
436. Rok. IX.

Ceny prenuneraty.
We Lwowie: miesiącznic 2 K or, 
z? codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  'laierzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesH-C7 ?  K. 5 0  h. E z 2. kroL 3  K. -  h. 
kwarta! 7 JC 5 0  h. |  wysyłką 9 K. — h 
rocznie ? 0  K. — h. [ !*>cztov g g  K _  h
W Niejnczteh: mierięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
liediikcya.Adinii.istracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseratyj ’ a 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz pe.itowy lub 
jego miejsce SO halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz e> h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pi: ;nem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h, z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Retlałtcyl S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w spraM ch przedpłaty i oobioru pisma, ogłoszenia i n 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dininistracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów': Ś łow o Lwów. — Nr. telefonu Radakcyi 541, Administracjo

reklam a® . 
' 740.
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f t a i l e n d a r z  i  T o w s k i .

P ią te k , 16 w rześn ia .
Ł a i o n a .  Rz.-kat. Dziś: Such. Ludmili M. —] ju .ro  

Lamberta B. — gGr.-kat. Dzis 3. Anny ma. — jurno 4. Wa- 
wyły. — Słow. Dziś: Sędzisława. Ju tro : Drogosława.

Wschód słońca 5‘45. zachód 6’04.
ka.ni.ea i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9— ., nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich (Teatralna 18) w niedz. 10— k  
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (pi ćcz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5- -Si — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskie!i (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty . niedzielell —12.— Biblioteka 
Poi .echniki w święta, niedziele : noniedziałki I I —1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św ruskich). — Bibl. Narounego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. pjąt. sob. 9—1? 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. '0 —5 Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S r.lo ii 
s s tu K  p ię k n j f c h  p .  Ł a t - t T a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., mtodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie na krótki czas kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dzieł światowej sławy artysty-malarza 
Męciny-Krzesza. Oprócz tego mnogo dzieł również gło­
śnych artystów jak Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, 
Kossaków, Tepy itd. itd.

F o tf f - I ł i’as ti5 Ł o n  4o razy premiowane v. Pasażu 
Hausmana oa i .  września do widzenia: Zajmujące zwie­
dzenie Tsingtau, Szanghai, Nagasaki itp. Wstęp 10 centów.

l&uzea. i  b ib l .  Muzeum przemysłowe (z powodu 
przenosin zamknięte).

T e a t r  i p * ' j s k i :  Dziś: „Dziewczyna z fiołkami", 
operetka w 4 odsłonach Kreussa i Lindaua.

Ju tro : „Publiczna tajem nica", komedya w 3 aktach 
z francuskiego Piotra Wolffa.

W y b o r y  d o  f e e jm u *
Prof. dr. S tan is ław  G łąbiński  

tryb ra n y  3.151 głosam i. Dr. Dylew­
ski otrzymał 1.031 głosów.

W czoraj poDoludniu zainteresow anie się wyborami 
było większe, niż przedpołudniem , a ruch w yborców 
pył także znaczniejszy, już choćby z tego względu, że 
w trzech godzinach [popołudniowych głosow ało prawie 
tyież wyborców, ilu w czterech godzinach rannych. 
Podczas, gdy rano głosow ali przeważnie urzędnicy i tzw. 
inteligeneya. popołudniu rzemieślnicy i przemysłowcy. 
Ilość podanych głosów na obu kandydatów  rosła pra-
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TAD ZIA .
Opowieść na tle wypadków w 1861—3 reku na Polesiu.

W tem wpadł ktoś do pokoju —  zapałka zaśw ie­
ciła błękitnawym płomykiem. W stydząc się swego roz­
żalenia, o tarł Józef ukradkiem prędko zwilżone policzki, 
zm rużył oczy i udał że spi. Przez powieki zaświeciło 
mu w źrenice różow e św iatlo a jednocześnie uczuł, że 
go  trącono w ramię.

—  Paniczu... Pati W ladyś przyjechał na Farysie...
Udając nie bardzo zręcznie, przebudzenie, poruszył

się żywo i odrzekł:
—  C o?.., Pan W ładysław ?.. Zaprow adźże Iwasiu 

Farysa do stajni... A gdzie pan W ładysław ?...
—  Z panienką w pokojach
W yprawiwszy sługę, o tarł tw arz gąbką a d o  nie­

długiej chwili był już w salonie przed kominkiem, na 
którym  Tatianka ogień rozniecała.

N a widok W ładka wszystkie dyssonanse uleciały 
z duszy Józeta, nioy za dotknięciem różdżki czarodziej- 
SKiej. Porw ali się w objęcia i ściskali serdecznie, jak za 
dawnych czasów.

Była godzina późna i dziadzio spał już oddawna, 
zaczęli więc obadw aj rozm aw iać śpiesznie, a bez ładu, 
jak ludzie blizcy, co nie widziawszy się dawno, radzi są  
spotkaniu i wiele sobie mają do powiedzenia.

Tym czasem  Jadzia znosiła na stó ł bez końca prze­
różne wiktuały, ogień buchał płomieniem. W ładek zaś 
opow iadał zaznane przygody, przeskakując z Włoch na 
bruk paryzki, aż w końcu dotarł do chwili, kiedy Fa-

wie w tym samym stosunku, co podczas rannego g ło ­
sowania.

O  godz. 6, kiedy zam knięto głosowanie —  tłurr.y 
przed ratuszem  wzrosły do kilkuset głów i chociaż wy­
nik był już pewny wszyscy czekali na „urzędow e" po ­
tw ierdzenie w yborów . Tym czasem  w pojedyńczych salach 
odbyw ały się obliczenia głosów . Co kilkanaście minut 
któryś z radnych wpadał do sali, gdzie zebrani byli 
dziennikarze i ogłaszał wyniki z poszczególnych sal. 
O  godzinie 7 '3 0  brakow ało jeszcze wyniku ze sali VI. 
najliczniejszej. N areszcie skończono obliczenie i w tej 
ostatniej sali. O stateczny więc wynik głosow ania w po ­
szczególnych salach okazał się uastępujący:

Sala I. Przew odniczący r. D rexler Ignacy, kom i­
sarz rządowy radca nam. .Zimny Stanisław, członkowie 
komisyi z grona Rady miejsk.: pp. Sklepiński Karol,
Mikuiiński Bolesław, m ianowani przez rząd . pp. Natan- 
sohn Filip, Machan Edw ard, W łodzimirski W alery i dr. 
Paczosiński Adam.

Glosujących 572, d r. G łąb iń sk i S tan is ław  otrzy­
mał 455 głosów, dr. Dylewski 112, Rewakowicz Hen­
ryk 1, dr. Lilien Edward 1, dr. Aschkenase Tobiasz 1, 
dr. Jagerm an Józef 1, inż. M aślanka Marcin 1 glos.

S ala II, Przew odniczący r. Basch Karol, kom isarz 
rządow y starszy kom isarz nam. Bronarski Julian, człon­
kowie z grona Rady m. rr.: Platow ski Stanisław  i Jan­
kowski A leksander, m ianowani przez rząd Kroch Rubin, 
Dewechy Ferdynand, za nieobecnego Tow arnickiego 
W ładysława, Breiter E rnest i Kleczeński Kazimierz. G ło­
sujących 633, d r. G łąb iń sk i S tan is ław  503, dr. Dy­
lewski Jan 124, Rewakowicz Henryk 2, dr. Aschkenase 
Tobiasz 1, dr. Godlewski W łodzimierz 1, dr. Kowalski 
Edmund 2.

Sala III, Przew odniczący I.erski Jan kom isarz rzą­
dowy sekretarz nam. Bętkowski W łodzimierz, członkowie 
z gr. Rady m. rr. Blumenfeld H enryk i ar. Dziwiński 
Placyd, m ianowany przez rz ą d : M ayer Emanuel, Nikisch- 
Jan, Kicki Józef i Rogoż St. G losujących 5 6 5 : d r. 
G łąb ińsk i S t. 441 , dr. Dylewski Jan 121, Rewakowicz 
Henryk 3.

Sala IV. Przew odniczący Friedrich Edw ard, ko ­
m isarz rządow y sekrdtarz nam. W awrausch St., człon­
kowie z gr. R. m. Jonasz M aurycy, Dzikowski Alfred, 
m ianowani przez komis. rząd. Nebentahi Samuel, G a­
wlikowski Konstanty, D obrow olski Tad., S ternal Józef. 
Glosujących 501 : d r. G łąb iń sk i S t. 383, dr. Dylewski 
Jan 117, Rewakowicz Henryk 1.

Sala V. Przew odniczący dr. Rucker Jan, kom isarze 
rząd. sta ro s ta  Stach A leksander, członkowie z Rady m. 
Stachiewicz W ład., dr. Lilien Edw ard, mianowani przez 
rząd Silberstem  M aurycy, Lówenheck Jakób, Czernicki

rys ukazał mu się w obozie cudownym praw ie sposobem , 
co dziwniejsza, we śnie się przed nim zjawiwszy poprze­
dniej nocy. To znowu wiódł swem słowem myśl słu­
chaczy na pole walki, pod M ałagoszczę, Miechów lub 
znowu, za Padlewskim , w Płockie, za W awr...

I nie spostrzegli, iak okna zbielały, gazon za nie­
mi wyjaśniać się począł nu bieskaw'em światłem, a  po ­
tem wdziewał zw olna swą w łasną szatę, zieloną i w szyst­
ko naokół stroiło  się coraz jaśniej w kolory własne, 
w miarę, jak rozpalający się nad lasem św it wchodził 
na niebo i na wsze strony rozlew ał św iatłość dnia.

—  Jezus M a ry a ! —  spostrzegł się pierwszy W ła­
d e k —  to  już ś w ita ? ! .. .  B oże! jakże mi się spać chce! 
Pójdę jeszcze do dziadzi... To? się zadziw i!...

Nie puścili, go jednak do dziadzi, lecz zapakowali 
do łóżka.

Przyjazd W ładka obudził resztki gasnącej energii 
u pułkowniku... S taruszek nie mógł się nasłuchać jego 
wpowiadań o Paryżu, W łoszech, o wj buchu pow stania 
w Królestwie.

Szczególniej zajęły go eoizody w ojskowe z cza­
sów poDytu W ładka w oddziale Padlew skiego. Znał on 
Kurpiów z 31-go roku, ale go dziwiły te bitwy bez ści­
słości wojskowej, bez liczby kom panij, szwadronów , 
bez pierwszej, drugiej linii, bez rezerwy. W yglądało mu 
to wszystko trochę na kiepskie forpocztow e potyczki: 
żadnej walnej bitwy, ani zarysow ania stanow iska ar- 
mij walczących!....

Wołczek, przybywający z Kijowa, przywiózł tym 
razem  bardzo ważne wieści. N astaw iw szy wąsy, jak 
sum, spoglądał tajem niczo. Potem  zamknęli się obaj 
z Władkiem na klucz w osobnym  pokoju i zapuściw­
szy rolety', konferowali z sobą całe dwie godziny. Re­
zultatem  tej konferencyi był natychm iastow y wyjazd 
W ładka i Sobkiewicza do Kilowa.

Jadzia ujrzała się znów sam ą w Jarzbereniu. Wie-

józef i Kotowski Teofil. G łosujących 9 5 2 : d r. G łąb lń - 
s!u S t. 76 A dr. Dylewski Jan 185.

Sala VI. Przew odniczący Bardasz Ferdynana, ko ­
misarz rząd. s tarosta  M ravincsics Antoni, członkowie 
z gr. Rady m. Czarnecki W łodzimierz i dr. Baczewski 
Henryk, mianowani przez kom isarza rząd, M aschłer D a-, 
wid, Hobrich Roman, Zebrow ski Tad. i W oleński Bole 
sław. Głosujących 97 6 . d r. G łąb iń sk i S t. 602 , dr. 
Dylewski Jan 372, dr. Aschkenazy Tob. 1, inż. M aś'an- 
ka Marcin 1.

O gółem  głosow aio 4 .199  wyborców, absolutna 
w iększość 2.10Ó. dr. G łąb iń sk i S tan is ław  o trzy m ał 
3.151 g łosów , d r. D y lew sk i 1 .031. Prócz tego otrzy­
mali głosy: redaktor Henryk Rewakowicz 7, dr. Tobiasz 
Aschkenase 2, prof. Józef Jagerm an 1, dr. Edward Li­
lien 1, dr. W łodzimierz Godlewski 1, dr. Edmund K o­
walski 2, inżynier Marcin M aślanka 2.

P o  sprawdzeniu protokołu przez przeprow adzają­
cego wybory radcę Zim nego, —  ogłosił przewodniczący 
komisyi wyborczej r. D rexler Ignacy w ybór d ra  S ta n i­
s ław a G łąo ińsk iego .

*

Redakcya „WieKu N ow ego" i „P rzeg lądu" zap ro ­
testow ały przeciwko podanej przez nas w iadom ości, ja­
koby dwaj współpracownicy tych pism zajmowali się 
zbieraniem  kart wyborczych. Inform ator nasz twierdził, 
że ci dwaj panowie, jak to  zaznaczyliśm y, podawali się 
sami za dziennikarzy i współpracowników tych pism. 
W obec kategorycznego ośw iadczenia pomienionych re- 
dakcyi, stw ierdzam y, że byli to  sam ozwańcy, podszy­
wający się poa tytuł dziennikarzy.

Ba Łamu cenie opinii.
(List z W arszawy.)

W W arszawie rozpow szechniono odezw ę na­
stępującą :

O byw atelki i o b y w ate le !

Kiedy w dzisiejszych czasach nasze partye poli­
tyczne walczą zajadle o nowe praw a przyszłości i sy- 
zyfowo, lecz ciągle idą naprzód, My, robotnicy, nie 
usuwająć się od walki politycznej, a  czując potrzebę 
czystej nauki i wiedzy, tej prawdziwie duchowej straw y 
każdego człowieka, podnosim y nowe hasło, a tym jest: 
„BEZPARTYJNY ROBOCZY UNIW ERSYTET LU D O ­
W Y". Obywatele! nie myślcie, że jest to  co now ego, 
we Francyi, Szwajcaryi, Anglii i innych państwach da­
wno już ogół ludzi dobrej woli, zajął się popularyzow a- 
waniem wiedzy dla szerokich mas robotniczych, tw opząc 
Uniwersytety ludowe,

działa już jednak teraz, co W ładek przeżył, przemyślał 
przez cały rok swej nieobecności, rok tak  nieznośnie 
d ługi!... Lecz nowe obawy o niego poczęły ją nękać. 
W szak w racał z pow stania, M oskaie gotow i go lada 
dzień u w ięz ić!... N ie bezpieczeństwo nie dało się prze­
widzieć, ani zm ieizyć. D om owi wprawdzie i chłopi przy­
jęli wyjazd i pow rót panicza po całorocznej wędrówce 
zupełnie naturalnie. Pańska rzecz jeździć —  nie w trą­
cali się do tego. M ógł przecie szukać żony, na po lo­
wania Bóg wie dokąd się zaDędzić, w ojażow ać po św ię­
cie... W poleskiej głuszy nikt się o to  nie troszczył. 
D opiero stanowy m ógłby w tej m ierze kwestye jakieś 
czynić. Ale stanow y żył dobrze z obyw atelstwem , jadł, 
pił, grał w karty  w szlacheckich dw orach, Dłacono mu 
jeszcze za to . Toż znając tajem nic nie m ało, wolał je 
zachow yw ać przy sobie, bo na tern sto razy lepiej w y­
chodził.

W gruncie rzeczy wszakże W kidka najbardziej 
ośmieliła do jawnego pokazania się ludziom i podróży 
do Kijowa, tak bardzo niepokojącej Jadzię, gw araneya 
baronow ej, starcząca niemal za list żelazny. O na to , 
przebaczając mu wspaniałom yślnie, że jej zagranicą zem- 
knął, osłoniła go ta rczą  swojej wszechwładnej opiek, 
przed ciekawością żandaim ów , których kom endant, go ­
rący, pięknej pani adorato r, umiał na jedno skinienie 
jej m ałego paluszka nie słyszeć, nie widzieć i nie p a ­
miętać, ba nawet nie dom yślać się niczego.

Jechał tedy W ładek, jak z glejtem w kieszeni, do 
Kijowa, w którym  czekały nań ważne spraw y. Nawia­
sem powiedziawszy, ofieyalne wezwanie go tam że przez 
przyw ódców  organizacyi, było dziełem zabiegliwych wpły­
wów baronow ej, k tóra dowiedziawszy się o zjawieniu 
się W ładka w Jarzbereniu, natychm iast za pośrednictwem  
Znoska postara ła  się, aby go w jan najkrótszym czasie 
mieć przy sobie.

(C. d. n.)

Lwów, piątek 10 września 1904. Wydanie poranne.
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2 S ŁO W O  P O L S K IE " Nr. 436  z dnia 16 września 1904,

U nas inaczej. R /ąd najezdniczy me pozwala na 
to, każąc żyć człowiekowi w nędzy i ciemnocie. Czyż 
mamy się na to  zgodzić? N ie! nigdy! Raz poznawszy 
p o tr z e D ę  tego i zorganizow aw szy się pod sztandarem  
uświadom ienia w sobie człowieka i wyrobienia św iato­
poglądu, pojdziem prosto  do celu, dając możność każ­
demu cztowiekowi, łaknącemu wiedzy, poznanie jej bez 
względu na jego przekonania polityczne.

O byw atele naprzód! Niecn żyje warszaw ski ro b o ­
tniczy Uniwersytet ludowy.

Centralny zarząd w arszaw skiego 
Uniwersytetn ludowego.

Jednocześnie rozdaje się „program  warszaw skiego 
U niw ersytetu", obejm ujący cały szereg  przedmiotów', 
począwszy od języka polskiego i arytm etyki, a kończąc 
na filozofii, psychologii, logice, ekonom ii politycznej 
(„podług M arksa"), estetyce, socyologii, ernancypacyi 
kobiet (?!) itd.

Wobec pojawienia się powyższej odezwy i usilnej 
agitacyi za nowym uniwersytetem , wypada wyjaśnić, 
że od października r. 1903 istnieją w W arszawie syste­
m atyczne wykłady pod nazw ą „U niw ersytetu ludow ego". 
W ykłady te zostały zorganizow ane przez stronnictw '0 
dem okratyczno-narodow e i uzyskały zasłużone pow o­
dzenie wśród sfer rzemieślniczych i robotniczych Na 
pierwszem półroczu uczęszczało na nie 160 słuchaczy, 
Ma drugiem 285.

N a wzór tego urządzenia pow staje obecnie nowy, 
używając tej samej, popularnej już w sferach ro b o ­
tniczych firmy, wygłaszając na początku hasło bezpar- 
tyjności.

Dla każdego znającego stosunki, jest ja sn e m , że 
hasło to  jest jeno czczym frazesem . —  Pam iętać należy 
przedewszystkiem o tern, że zorganizow anie wykładów 
dla kilkuset słuchaczy w W arszawie, pod okiem policyi 
wymaga organizacyi dość silnej, d latego przedsięw zię­
cie takie może podejm ow ać tylko grono posiadające 
już organizacyę i stosunki. Żywioły bezpartyjne m ogą 
głosić u nas pewme hasła i wydaw ac program y, lecz 
z chwilą przystąpienia do robo ty  realnej, muszą się 
oprzeć na ludziach, pracujących w konspiracyi, a więc 
działaczy tego lub innego Stronnictwa.

Jedna rzecz tkwi w tern, k tóre stronnictw '0 u nas 
jest zdolne do poprow adzenia wykładów' bezpartyjnych, 
to  znaczy do nienadużywania ich w celach politycznych, 
partyjnych.

O tóż wydaje się nam, że ma po temu najwięcej 
w arunków stronnictw o narodow e, k tóre zm ierza w tych 
wykładach jedynie do narodow ego uśw iadom ienia sze­
rokich warstw . O no jedynie może stw orzyć instytucyę 
stałą, która będzie poparta  przez ogół sz e rsz y ,. k tóry 
roboty partyjnej nie chce popierać.

Chęć zyskania poDarcia ze strony ogółu w W ar­
szawie, skłoniła inicyatorów  now ego Uniwersytetu do 
wywieszenia hasła bezpartyiności, pom im o, że prow a­
dzą przedsięwzięcie ludzi, których co najmniej można 
zaliczyć do luzaków kierunku socyałistycznego, w rodzaju 
zwolenników „społeczności polskiej".

Z pod powłoczki bezpartyiności wyłazi wyraźnie 
podszew ka partyjna pod postacią ekonom ii politycznej 
w eJług M arksa i stylu odezwy, opatrzonej właściwemi 
wykrzyknikami.

Poruszam y tę  spraw ę niechętnie, bo uważamy za 
zbytecze chwalenie się tego rodzaju pracą pub.leżnie, 
skoro  jednak strona przeciwna rozpoczęła sw ą pracę 
szum ną reklam ą, m ogącą wprowadzić w błąd społeczeń­
stw o nasze, trzeba było zrobić sprostow anie powyższe, 
ażeby nie dopuścić do baiam ucenia opinii i wyzyskiw a- 
nia dobrej woli nieśw iadom ego ogułu. Rząd rosyjski 
niestety wie już o  uniwersytecie ludowym z odezw 
hojnie rozrzuconych przez niecierpliwych agitatorów .

Ś W IA D O M Y .

WOJNA.
(T e leg ram y  „ S ło w a  P o lsk ie g o ") .

Jap o ń czy cy  p rzy  robocie .
Londyn. (Teł. wt.) Z K oapantse donoszą, że Ja ­

pończycy z największym pośpiechem wszelkimi możli­
wymi sposobam i wysyłają posiłki i zapasy na północ. 
W szystkie dopływy rzeki Liaoho pokryte są  łodziam i, 
natom iast drogi roją się wozami wiozącymi ryż i amu- 
ticyę do Liaojangu, gdzie m arszałek O yam a ma obecnie 
swą główną kwaterę.

R ap o rt g e n e ra ła  N odzu.
Londyn. (Tel wł.) „Daily T eiegraph" donosi z T o ­

k io - W edług spraw ozdania generała Nodzu o walkach 
pud Liaojangem dnia 3 b. m., lewe skrzydło było już 
bardzo zm ęczone i miało coraz mniej amunicyi. Mimo 
to przystąpiono do ataku na forty nieprzyjacielskie. 
Nieprzyjaciel strzelał z 50 dział, wyrządzając Japończy­
kom ogrom ne szkody. Tym czasem  przybyło na pom oc 
prawa kolum na, k tóra wykonała atak na bagnety i wy- 
uarła nieprzyjaciela z zajm owanych stanow isk. Praw a 
kolumna straciła około 3 .000  ludzi, lewa 800.

Hr. S zep ty ck i zd rów .
K rak ó w . (Tel. pryw.). Do delegata p. Fedorow i­

cza nadszedł wczoraj telegram  od hr. Szeptyckiego 
austryackiego attache w ojskow ego w obozie rosyjskim , 
z daty onegdajszej. W telegram ie tym  nr. Szeptycki 
donosi, że znajduje się w Mukdenie i że jest zupełnie 
zdrów.

U cieczka R osyan.
L ondyn. (Tel. wł.) Telegram  z Genzanu donosi, 

że 2000 Rosyan z 6 działami, którzy ao tąd  zajmowali 
miejscowość Hanhóng w północnej Korei, w największym

pospiechu wyruszyło na północ, zostaw iając na pastwę 
Japończykom  znaczne zapasy żywności.

D alsza m obilizacya japońska.
Londyn. (Tel. wł.) Japoński m inister wojny zaw ia­

dom ił m arszałka O yam ę, że z końcem września go to ­
wych będzie 100.000 świeżych żołnierzy i 252 dział, 
k tóre odejdą dla uzupełnienia armii m andżurskiej.

Patryotyzin ludności rosyjskiej.
O dessa. (Tel. wł.) Z powołanych rekrutów  nie 

staw iło się ośm  tysięcy. W iększość z nich uciekła za 
granicę.

Straty Rosyan pod Liaojangiem .
T okio. vjBiuro Reutera). M arszałek O yam a donosi, 

iż straty  Rosyan po bitwie pod Liaojangiem  wynosiły 
2 .100  łudzi.

Skarga na Japończyków .
Petersburg. (TBK.) K orespondent pism a „Birże- 

wyja W iedom osti" z Czifu telegrafuje pod datą w czoraj­
szą, iż od reprezetan ta Czerw onego Krzyza w Porcie 
A rtura Bałachowa otrzym ał p rośbę o podanie do pu­
blicznej w iadom ości brutalnego postępow ania Japończy­
ków, k tórzy strzelali do oddziałów  Czerw onego Krzyża, 
chociaż oddziały te wywiesiły flagę i zajęte były zbie­
raniem  ranionych i grzebaniem  zabitych. Wielu żołnie­
rzy sanitarnych zginęło. P ostępow anie japończyków  
wywołało tern większe rozgoryczenie, że Japończycy po ­
zostawili na pubojow isku pism o do Rosyan z p rośbą, 
by się zajęli pogrzebaniem  zabitych Japończyków .

U stąpienie A lek siejew a.
Paryż. (Tel. wł.) W edług doniesień z Petersburga, 

jakie otrzym uje dziennik „Echo de P aris"  car przyjął 
dym isyę Aleksiejewa jako głów nodow odzącego m andżur­
skich w o jsk ; natom iast pozostaje Aleksiejew na swem 
stanow isku jako nam iestnik Azyi wschodniej. Na przy­
szłość będzie on prowadził agendy polityczne i dyplo­
m atyczne i będzie rezydował w Charbinie. Kuropatkin 
natom iast bierze odpow iedzialność za wszelkie ruchy 
wojsk.

Chiny w  spraw ie m andżurskiej.
Londyn. (TBK.) „M o.ning P o st"  donosi z Szan- 

gaju pod datą w czo ra jsza : Rząd chiński rozpoczą1 per- 
trak tacye z Japonią i Rosyą w spraw ie zw rotu Chinom 
M andżuryi. W edług w iadom ości również otrzym anych 
z Szangaiu, nam iestnik Aleksiejew przybył do Mukdenu. 
Bank rosyjsko-chiński zwinął swe biura. Rosyanie ze­
brali zboża z pól w okolicy Tiehnu.

O b lężen ie Portu Artura.
Londyn. (Tel. wł.) D o Czifu nadeszło znowu kil­

ka num erów w ycnodzącego w P orcie A rtura dziennika 
„Nowy kraj" , który zapewnia, że życie w tw ierdzy miła 
równie wesoło jak i przedtem . Muzyki wojskowe grają 
na placacn publicznych, w lokalach tańczą i śpiewają. 
Dnia 1 września br. z okazyi narodzin następcy tronu 
odbyła się wielka uroczystość. W przem owie, jaką wy­
głosi! do wojska generał Pflug, podniósł on, że radosny 
w ypadek w rodzinie carskiej przyspieszy zwycięstwo a r­
mii rosyjskiej. R unnistrz Portu  A rtura w porozum ieniu 
z w tadzami wojskowemi ułożył ceny środków  żywności.

P e te rsb u rg . (TBK.) Adm Aleksiejew telegrafuje 
do cara pod datą w czorajszą : O trzym ałem  od generał- 
lejtnanta S tóssla następujące spraw ozdanie z dnia 30-go 
sierpnia W edług doniesień chińskich, Japończycy forty- 
fikuią górę Sam sona i zakładają u jej stóp miny. Bu­
dują też silne folfyfikacye kolo Portu  A rtura. Ubiegłej 
nocy ustawili oni nową bateryę. japończycy wzywają 
proklam acyam i naszych żołnierzy do poddania się. 
S tósscl widzi w tern dow ód, że nieprzyjaciel nie wierzy 
w powodzenie swej akcyi. Garnizon Portu A rtura 
przyjął w iadom ość o urodzeniu następcy tronu z w iel­
kim entuzyazm em . G arnizon widzi w zamianowaniu 
S tóssła gen. adjutantem  a pułkownika Sem enow a adju- 
tantern cara, znak carskiej życzliwości dla obrońców  
twierdzy.

Drugi telegram  z dnia 3-go września donosi : 
N ieprzyjaciel otrzym uje posiłki i bum barduie dalej forty 
i miasto. W czoraj w ieczorem  i w nocy padto około 
250 granatów , japońska  eskadra znajduje się w pobli­
żu twierdzy.

Kontrabanda w  rozum ieniu rosyjskiem .
Londyn. (Tel. wł.). Dziennik „D aily Mail" dow ia­

duje się z Petersburga, że w Peterhofie pod przew o­
dnictwem cara a przy współudziale 2 wielkich książąt, 
kilku ministrów, między tymi adm irała Avellana i hr. 
Larnbsdorfa odbyła się konfereneya, która ob iadow ała 
nad kw estyą kontraoandy. O statecznie zadecydow ano, 
że węgiel i wszelkie tow ary, które są adresow ane do 
osób prywatnych nie mają być konfiskowane. W razie 
konfiskaty musi być wyraźnie udowodnionem , że tow ary 
czy to  bezpośrednio, czy też pośrecmio były dla nie^ 
przyjaciela przeznaczone. Tenże dziennik dowiaduje się, 
że Rosya obiecała wszelkie pretensye właścicieli zab ra ­
nych okrętów  angielskich zaspoicoić.

Sprawa krążow nika „Lena".
W aszyngton. (Tel. wl.) Za okrętem  rosyjskim 

„Lena" odjechać mają ze San Francisco okręty wojenne 
am erykańskie, k tóre dbać będą o to, ażeby am erykań­
skie okręry handlowe nie były przez okręt rosyjski na­
pastow ane.

T ajem niczy  Jap o ń czy k .
Kopenhaga. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, i e  pa­

rowcem  przybył tu Japończyk, który zaraz po w ylądo­
waniu został utoczony zgrają agentów  i pociągiem od­
jechał K orsór. Tow arzyszyło mu kilka agentów .

D yrektor policyi zakazał urzędom  telegraficznym  przyj­
m ow ać od Japończyka szyfrowane depesze. K openha­
skie dzienniki sądzą, że misyą ow ego tajem niczego J a ­
pończyka jest wyszp egowanie wyjazdu floty rosyjskiej.

Nagasaki. (TBK.) Angielski żaglowiec, „p raw do ' 
podobnie „L ucya", najechał koto P ortu  A rtura na minę. 
Z załogi tylko jedna osoba ocalała. Przypuszczają, źe 
okręt ten usiłował przerw ać blokadę.

Londyn. (TBK.) Rosyjski krążownik „T esek" za­
trzym ał dnia 6 bm. jasiś  ok ręt angielski i po zbaaaniu 
jego papierów  puścił go w dalszą drogę. T ak  sam o 
postąpił z drugim okrętem  angielskim w pobliżu G i­
braltaru.

1  J e y r a m y  „ S ł o w a  P o l s k i a g o " .

A resztow anie.
Kraitów. (TBK.) Na żądanie lwowskiego sądu 

karnego aresztow ano tu b. koncypienta adw okackiego, 
obecnie aspiranta w klasztorze O O . Dom inikanów, 
Edm unda O lankow skiego pod zarzutem  kradzieży, speł­
nionej w sierpniu z. r. na szkodę Emilii K opystyńswej 
we Lwowie.

R ekonstrukcya gabinetu dra K oeroera.
W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik „D ie Z eit“ p isze ; 

P odczas bankietu, jaki prezes m inister w'ydał z okazy, 
zjazdu dziennikarzy, jeden z wpływowych posłów  zape­
wniał, że prezes ministów nosi się z m yślą przekształ­
cenia sw ego gabinetu w duchu parlam entarnym , W ymie­
niał też nazwiska dom niemanych kandydatów . Nie trze­
ba dodaw'ać, że są  to  wszystko kom binacye, chcemy je ­
dnak wymienić jedno nazwisko, ponieważ ono odsłania 
drogę, jaką m inister-prezydent p 'zy  ewentualnem  prze­
kształceniu sw ego gabinetu pójść pragnie. O to  jako kan­
dydata na ministra rolnictw a, wymieniają członka Kola 
polskiego hr. Adam a G ołuchow skiego, b rata ministra 
spraw' zagranicznych. Hr. Adam Gołuchowski należy je­
dnak do grupy podolskiej, a więc tej frakcyi, k tóra od 
początku rządów  dra K oerbera nie szla rządowi na 
rękę.

W iadom o nadto , że stosunek m inistra-prezydenta 
do m inistra spraw  zewnętrznych nie zawsze był najlep­
szym. Dr. K oerber więc, powołując hr. A dam a G ołu­
chow skiego do sw ego gabinetu zobow iązałby i Podola- 
ków i lir. A genora G ołuchow skiego. Celem rekonstru- 
kcyi gabinetu byłoby stworzenie parlam entarnej w iększo­
ści rządowej, przyczem  drowi K oerberow i nie tyle cho­
dziłoby o żyw otność i działalność tej w iększości, jak
0 to  tylko, aby w razie odrzucenia przez opozycyę ze- 
zw olonego już przez delegacye wielkiego kredytu woj­
skow ego, posiadać zorganizow aną większość niby p ara ­
wan, za którym by prezes ministrów mógł z właściwy 
sobie b iaw urą rządzić §§. 14 i 10, bo dr. K oerber do­
brze wie, że jeżeli nie przeforsuje wyż wymienionego 
przedłożenia to  będzie musiał ustąpić.

K ongres prasy.
W iedeń. (TBK.) W czoraj przed południem wyczer 

pał kongres porządek dzienny, poczem  dyrektoryum  
wręczyło prezydentowi p. Singerowi piękną żardinierkę 
z kwiatami. P o  otw arciu posiedzenia w iceprezydent p. 
Heizmayn podziękow ał delegatom  za udział w kongre­
sie i oddat hoid m onarsze, którego wszystkie ludy o ta ­
czają czcią. Zebrani podczas stów tych powrstali z miejsc
1 wznieśli okrzyk na cześć cesarza. N astępnie Heizmann 
podziękow ał arcyksięciu Rainerowi, drowi Koerberowi

innym dygnitarzom , którzy popierali pracę kongresu, 
o raz drowi Lucgerowi za gościnne przyjęcie.

Prezydentem  kongresu na rok przyszły w ybrano 
ponownie przez aKiamacyę redaktora „N . W. T agblattu" 
p. W ilhelma Singera.

W iedeń. (TBK.) Na cześć uczestników kongresu 
prasy odbyła się wczoraj przedpol. wycieczka okrętem  
i koleją do Wachau. Mimo deszczu wzięło udział w niej 
600  osób, w tern ministrowie W iitek, H ani i Cali.

W yrok.
W iedeń . (TBK.) W czoraj odbyła się rozpraw a 

przed przysięgłymi przeciw Edmundowi Henrykowi hr. 
Potockiem u o oszustw o i fatszowe meldowanie się. P rzy ­
sięgli zaprzeczyli pytanie o oszustw o 8 giosam i, zaś 
potwierdzili 8 głosami pytanie o fałszywe meldowanie 
się, a trybunał na tej podstaw ie uwolnił podsądnego od 
zarzutu oszustw a, a za fałszywe meldowanie się skazał 
go na 24 godzin aresztu. Zasądzony natychm iast rozpo­
czął odsiadywanie kary.

Z e stosunków  serbskich.
Belgrad. (Tel. wl.) Naczelny redaktor dziennika 

„S tam pa", Jakszit, uchodząc przed więzieniem, uciekł za 
granicę. Jakszit byt zaciętym przeciwnikiem sprzysiężem a 
odcerów  i jako taki otrzym ał dłuższą karę więzienia.

B e lg rad . (Tel. wt.) Francuski major Levasseur 
objął wczoraj kierownictwo nad wychowaniem następcy 
tronu.

Sprawa ks. Ludwiki Koburskiej.

W iedeń . (Tel. wl.) K urator ks. Ludwiki Kobur- 
skiej dr. Feistm antel odb} 1 wczoraj z radcą rządowym  
drem  Bachiachem  konferencyę, w spraw ie propozycyj 
pośredniczących postaw ionych przez dra Stim m era. D e­
finitywnej uchwały nie powzięto. N astąpi to  p raw dopo­
dobnie dopiero po pow rocie adw. dr. S tim m era z Paryża.

P ary ż . (Tel. wł.) Ks. K oburska otrzym ała w czo­
raj list od dra Bachracha, który pisze z polecenia ks. 
Koburskiego donosząc, że propozycyę dra Stim m era
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otrzym ał, i że zezw ala na pośrednictw o. T reść listu je­
dnakże trzym aną jest w tajemnicy.

Spółka anonim ow a.
Petersburg. (Tel. wŁ) Rosyjska policya odkryła 

w Mińsku tow arzystw o, które zajm owało się uwalnia­
niem popisowych od stu ln y  wojskowej. Za sum ę od 
800 do 1 .200 rubli, w ystawiano dokum enty uwalniające 
od służby wojskowej. Również zam iast popisowych 
przedstaw iano kaleki do asem erunku. Tow arzystw o to 
działało kom pletnie jawnie tak, że adres jego można 
było w każdym hotelu otrzym ać.

U państw ow ienie rosyjskie] agencyi handlowej 
telegraficznej.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph." dowiaduje 
się z Petersburga, że rząd zezwolił na przekształcenie 
rosyjkiej handlowej agencyi telegraficznej w przedsiębior­
stw o polityczne, które nosić będzie nazwę „P etersbur­
ska agencya telegraficzna". Podaw ać ona będzie w ia­
dom ości urzędowe i prywatne. Rząd rosyjski spodziew a 
się, że w ten sposób będzie mógł dogodne dla siebie 
w iadom ości łatwiej przem ycać do prasy 2agianicznej.

Z n iżen ie cen  jazdy do N ow ego Jorku.
K raków. (Tel. wł.) Północno-niem iecki Lloyd w B re­

mie zniżył cenę przewozu pasażerów  z Bremy do N o­
wego Jorku i Baltm ore dla galicyjskich i rosyjskich wy­
chodźców, jadących przez Galicyę na 118 koron od 
osoby.

D żum a.
Hamburg. (TBK.) badan ia  szczurów na statku 

„Bannan" w ykazało, iż obaw y, jakoby na statku istniało 
niebezpieczeństwo dżumy, były bezpodstaw ne.

A kędyżeś bywał?...
A kędyżeś bywał paniczu m łody, iżeś ty nie oba- 

czył troski na czole ludu, który z załam anem i rękom a 
stoi u progu stodół i pyta, czem do  przednówku dzieci 
wykarmić, gdy posucha mu w szystko na polach zni­
szczyła ?

A kędyżeś bywał ty  wesoło ośrniechający się ele- 
ganciku, kiedyś nie widział łąk spalonycti żarem  słońca, 
na którycn nie było co kosić, a na pożywienie bydła 
m usiano ścinać gałęzie arzew , byle od głodu uchroni. ?

A kędyżeś ty bywał szczęśliwy człowieku, iżeś 
nie zajrzał do chaty góralskiej, w której leży troje 
dzieci, a dziadek trzęsący się jeść im nie uwarzył, bo 
na żarnach mleć nie może...

M atka, do Saksów' pojechała na zarobek, dzieci 
brudne i głodne, kruszyny chleba nie ma...

A kędyżeś ty bywał, na nudy narzekający mło­
dzieńcze, iżeś nie posłuchał opowieści o tern, ile p ro­
centu wziął lichwiarz za pożyczonych 30 zł. „ latoś" na 
wiosnę, ile zaracnowali podatku od tego  kaw ałka zrębu, 
z k tórego skrawionem i rękami kamieni wybierano, ażeby 
zagon ziemniaków posadzić...

Dziwne, dziwne drogi tw oje byty, jeżeliś nic z nie­
doli ludu nie obaczył, nie usłyszał i nie poznał, dlatego 
też możesz być jako lalka porcelanow a pięknie fryzo 
wany i wesoło się uśm iechający... boś ty sercem  i my­
ślą w Ojczyźnie nie bywał!

JAN ŚWIERK.

Wiadomości ŚitżącŁ
S postrzeżen ia  m eteoro log iczne (z onserwato' 

ryum astronom. Politechniki) w 15 d. września d. r.:

Goazina
Ciśnie­

nie 
w mm.

tem pe­
ratura

C.

Opaa 
Wiatr » -J4 e.

i (<z. i  pp)
Temperatura
Naj-

wyesza
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

726 0
729-3
730-3

15-9 
22-2 
10-6 ;

W 5 I 
NVli 0-9 

NEs 1
18-6 10-2

U w a g a :  P ochm urno , kilkakrotnie nieznaczny
deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochm urno, opady.

—  W iadom ości o liście pasterskim  m etropolity 
Szeptyckiego do Polaków’ potw ierdza w czoiajszy „Ha- 
łyczanyn", który zacytowaw szy ją za „Dziennikiem P o l­
skim ", tak pisze od s ieb ie : „O  tern, że m etropolita 
przygotow uje list pasterski do Polaków , wiedzieliśmy 
dawniej, jednakowoż nie ogłaszaliśm y tej w każdym 
razie nie m ało ważnej spraw y, dlatego, ze do dziś nie 
znając ani treści, ani celu owego listu, nic o nim po­
wiedzieć nie m ożem y".

—  Z teatru komunikują nam : Z powodu, że p-ni 
Grom nicka, wezwana nagle telegraficznie przez sw ą dy- 
rekcyę do pow rotu, m usiała wczoraj wyjecnać do Łodzi 
—  dziś w piątek w miejsce zapowiedzianej „Publicznej 
tajem nicy" daną będzie po raz siódm y nadzwyczaj we­
soła krotochw ila g jA nonim y", która za każdym razem 
liczną grom adzi publiczność w teatrze.

Jutro w sobo tę  po raz drugi m elodyjna operetka 
H ellm esbergera „Dziewczyna z fiołkam i".

—  Prochow nia na B ogdanów ce. Ronowania gminy 
m iasta Lwowa z władzami wojskowemi o zniesienie ra- 
jonu zakazu budowania w okolicy prochowni N r. 4 na 
Bogdanówce, doprowadziły ao  takiego rezultatu, że mi­
nisterstw o wojny zgodziło się zasadniczo na przeniesienie 
tej prochowni do Rzęsny Polskiej. Prochownia znalazłaby 
tam  pomieszczenie obok magazynu dynam itow ego in te­
resow ane strony mają dostarczyć na ten cel odpow ie-

dniego budynku o powierzchni 875 m etrów  kw adrato­
wych, m ają rozszerzyć strażnicę w Rzęśni polskiej, dalej 
urządzić studnię do picia, oraz dogodną drogę z dworca 
kolejowego W’ Rzęśni do nowego m agazynu. Dzisiejszy 
bud’ nek prochowni Nr. 4 i sąsiadująca z nim strażnica 
i rem iza wozów pozostałyby i nadal w łasnością skarbu 
wojskowego zostałby tylko zniesiony zakaz budowania 
w pobliżu budynku prochowni, który zostałby użyty na 
inny cel. Do kosztów  budowy nowej prochowni, s tra ­
żnicy, studni i drogi przyczyni się skarb wojskowy 
kw otą odpowiadający w artości gruntu i istniejącego na 
nim dziś magazynu na Bogdanówce. W toku rokow ań 
wyłoniła się jeszcze inna alternatyw a, mianowicie bu­
dowy innych jeszcze budynków dla wojskowości w za­
mian za odstąpienie stronom  interesowanym  całego a r ­
senału z budynkam i na Bogdanówce. Reprezentanci gminy 
poruszyli przy tej sposobności spraw ę użycia tych bu­
dynków na cele, do jakich służą dwa arsenały przy ul. 
Podwale.

W ostatnich dniach rozpatryw ał tę  spraw ę m agistrat, 
który oświadczył się za odrębnym  traktow aniem  sprawy 
arsenałów  lwowskich, co zaś do alternatyw y pierwszej wska­
zał, że należatóby poprow adzić rokow anie z prywatnemi 
stionaini w tym kierunku, aby one do kosztów  budowy 
przyczyniły się w stosunku 25 halerzy od 1 m etra kw a­
dratow ego zabudowanej lub zabudow ać się mającej po­
wierzchni. Poniew aż strony . interesow ane zgodziły się 
dotychczas na 10 halerzy, zatem  na gm inę spadłby wy­
datek około 4 0 .000  koron z ogótu kosztów  prelim ino­
wanych na około 50 .000  koron.

—  Dobry „doktor11. U Judy Blocha, szkolnika, za­
m ieszkałego przy ul Sobieskiego zjawi! się wczoraj ja ­
kiś izraelita, który przedstaw ił mu się, jako doktor m e­
dycyny i oświadczył, że dowiedziawszy się o tern, że 
Bloch cierpi na reum atyzm  w nogach przybył, celem 
udzielenia mu porady lekarskiej. Pan „dok to r" opukał 
i oglądnął dokładnie pacyenta, poczem oddalił się po 
wydaniu odpowiednich wskazówek.

P o  jego odejściu zauważył Bloch, że zginął mu 
z kieszeni spodni portfel zawierający, opiew ające na je ­
go  imię 2 książeczki galicyjskiej kasy oszczędności na 
130 i 60  koron i dwa weksle jeden na 100, a drugi 
na 60 koron. Pan „doktor" pow odow any zbyt sub te lną ' 
delikatnością, niechciał widocznie upom inać się o hono- 
raryum  i w ten sposób rachunek ze swym pacyentern 
wyrów nał.

—  Szyb ę w ystaw ow ą wartości 100 kor. zbito w czo­
raj przez złośliwość w pawilonie fotografi p. Lissy na 
placu św. Ducha. Za wskazówkam i poszkodow anego jest 
już policya na tropie sprawcy,

—  Pod koła tram waju. Na pi. G łu ch o w sk ich  po­
trącony został wszoraj popołudniu robotnik Dawid Hans 
przez wóz tram waju konnego Hans upadł taK nieszczę­
śliwie, że koła tram waju przeszły mu przez obie nogi 
i uszkodziły je boleśnie. Po zaopatrzeniu przez stacyę 
ratunkow ą odwieziono go do szpitalu powszechnego.

—  K radzież w  pociągu . Jadący pociągiem z P odgó­
rza do Lwowa służący Jan Malawski zdrzem nął się 
w pobliżu Jarosław ia. Z  tego skorzystał jadący z nim 
jakiś miody mężczyzna i ukradł mu pugilares w którym  
znajdow ało s ę  170 koron w banknotach i kilka koron 
drobną m onetą.

—  Z nędzy . W czoraj w południe a resztow ano w ryn­
ku jakiegoś 12-letniego chłopaka, schwytanego na g o ­
rącym  uczynku kradzieży bochenka chleba ze straganu. 
W ynędzniały dzieciak tłóm aczył się na inspekcyi poli­
cyjnej, dokąd go sprow adzono ze łzami w oczach, że 
ukradł chieb z głodu. O d dwu dni nic me miał w u- 
stach, nie mógł się oprzeć pokusie patrząc na leżący 
na straganie chieb. W ysłuchawszy jego spowiedzi ko 
m isarz pełniący służbę, wypuścił go na wolność, sk a r­
ciwszy go poprzednio.

Cena w ieprzow iny. N aim estnictw o ogłasza, że 
cena targow a mięsa w ieprzowego, mająca służyć za 
podstaw ę do wymiaru odszkodow ania za wybite przy ■ 
musowo świnie rzeźne, wynosi 1 kor. 5 hal. za k ilo­
gram  czyli 52 do 53 hal. za funt. B iorąc zatem  wię­
cej, dopuszczają się rzeźnicy nadużycia i wyzysku.

—  N iebezpieczny kapitalista. Do zam ieszkałego 
przy ulicy Owocow ej 1. 1 sługi szkolnego W olfa Zioną, 
przybył jakiś nieznany mu izraelita i prosił go o zmianę 
banknotu 20 koronow ego. Gdy Zion oświadczył że nie 
ma drobnych nieznajomy odszedł. P o  jego odejściu 
zauważył Zion brak płóciennego pularesu, zaw ierającego 
160 koron.

—  Zgubiono. W przechodzie ul. Żółkiewskiej zgubiła 
p. Erm a Losch z pierścienia brylant wartości 200  kor.
—  Salom ea Baum. żona kupca, zguoiła w przechodzie 
ul. H etm ańską i K arola Ludwika dam skie binokle 
w czarnej opraw ie z sznureczkiem czarnym z koralików.
—  Pakiet dokum entów sądowych zaadresowanych do 
adw okata W eitmunna w Sanoku zgubił Lejzor Winner 
na ul. Sykstuskiej. —  K andydat adwokacki Emanuel 
Persow itz zgubił 3 św iadectwa egzam inów rządowych, 
opiewających na jego nazwisko.

—  Z naleziono. N a pl. Goluchowskich znmeziono pęk 
kluczy. —  Stary czarny damski parasol znaleziono na 
ul. K arola Ludwika.

—  Kronika policyjna. Przechodzących ulicą Kurkową
0 godzinie 10 w ieczór p. Henryka Frenkla i Ludwika 
W eisa oblano z okna kamienicy nieczystościam i. - -  Na 
urzędnika Wydziału krajow ego p. Zygm unta K ossow ­
skiego rzucił się onegdaj wieczorem na pl. D ąbrow skiego 
pies, będący w łasnością dozorcy dom u Rom ana Paszuli
1 podarł mu ubranie. —  N a ul. Inwalidów aresztow ano 
Jakóba Z łotego, robotnika u kanalarza Siche Herscha 
S ichera za niemiłosierne m altretow anie koni. Z łotego 
ukarano grzywną —  Za w łóczęgostwo aresztow ano

G rzegorza Połahidę, nie m ającego żadnego zajęcia, ani 
miejsca zamieszkania i pozostającego bez środków  do 
życia. — Za usiiowaną kradzież aresztow ano na ul. T l 
chnickiej notoryczną zlouziejkę Annę do tycz. —  16-le- 
tniego w łóczącego się bez zajęcia Eugeniusza R. areszto ­
wano w Rynku w chwili, gdy zajmował się przeszuki­
waniem kieszeń przechodzącej publiczności. —  Do m it- 
szKania p. Anny Danttowej przy ul. Pańckiej I. 17 przy­
szedł wczoraj żebrak 67 letni Ilko O łeksa, prosząc o 
jałmużnę. Gdy odszedł zauważyła p. Dalikowa brak 
srebrnego zegarka, który leżał poprzednio na stole. P o ­
biegła zatem  za żebrakiem , który tymczasem juz w \- 
szedł na ulicę i odebrawszy mu zegarek kazała go j)rzya- 
resztow ac. —  P. LieL ermanównej, zamieszkałej przy ul. 
Ossolińskich 1. 4 skradziono z m ieszkania pulares z kwotą 
20 koron.

[ J  H łuboczek . W i z y t a  k s. a r c y b i s k u p a  
B i i c z e w s k i e g o .  Jeden z włościan pisze nam: 
Dnia 9 bm. przybył do nas ks. arcybiskup Bilczewski, 
a choć Polaków  tu maia garstka, przygotow ali się go ­
dnie na przyjęcie ukochanego arcypasterza, dzięki nie­
strudzonym  pracowm kom  p. Ceremugi oraz p. Palukie- 
go, którzy przy wjeździe do kaplicy kazali ustawić 
wspaniałą bram ę tryum falną. O  godz. 7 rano przybył 
powozem z T arnonola ks. arcybiskup poprzedzany przez 
konną banderyę z Hluboczka i ihrouicy . Witali go p. 
józef Klim, włościanin a imieniem włościan z lhrowicy 
pocztm istrz p. Ludwik D ekański, dziękując serdecznie 
za hojne datki pieniężne na budow ę plebanii w Ihrowi- 
cy, które ks. arcybiskup z własnych funduszów ofiaro­
wał. W końcu przem ówił w podniosłych słow ach nau­
czyciel z Inrowicy p. Józef W aba, prosząc ks. arcypi- 
skupa o pasterza dla ludu polskiego w lhrowicy. Ks. 
arcybiskup wzruszony serdecznie dziękował, a odpra­
wiwszy cichą mszę św. udzielił ludowi błogosław ieństw a 
a następnie koło kaplicy prześlicznie przemówi! do ludu. 
O  godz. 10 odjechał żegnany z żalem. Cala uroczystość 
byłaby wspanialej wypadła, gdyby tylko kierownik tam ­
tejszej szkoły był łaskaw  choć iako tako przygotow ać 
dzieci na przybycie tak  dostojnego i ukochanego gościa: 
ani jedno dziecko nie witało sw ego arcypasterza, ani 
jeden radosny okrzyk nie wydarł się z ich piersi, w ido­
cznie p. kierownik już poprzednio musiał zakazać.

Hf Z Zurychu piszą nam : Kolegom mającym zamiar 
studyow ać na tutejszych wyższych zakładach, polecamy 
jedyne tutaj polskie stow arz. akad. zurichskie „Ogniw o*, 
którego lokal mieści się na U nhersitatstr, 11 parter.

j~j: O sam ow olne aresztow anie strażnika. Na posie­
dzeniu warszaw skiego sądu okręgow ego we W łocławku 
rozpoznaw ano niezwykłą sprawę: Na ławie podsądnych 
zasiadtó kilku włościan, oskarżonych o sam ow olne uwię­
zienie Korża, strażnika pogranicznej straży. Podsądni do 
winy się nie przyznali i o św iadczyli, iż zaaresztow ali 
strażnika Korża dlatego, że razem z pijanymi kolegami 
swymi dobijał się do stajni jednego z nich i groził, że 
będzie strzelał do ludzi. N atychm iast po zaaresztou a- 
niu podsądni dali znać do posterunku pogranicznego 
„Czerwony Krzyż"; ponieważ jed rak  nikt po K orża z po­
sterunku nie przyszedł, dali Korżowi jeść i pić, i za- 
zatrzym ali go przez noc u siebie, a na drugi dzień ra­
no odstawili go do strażnika ziem skiego. Zbadani w cha­
rak terze św iadków koledzy Korża zeznali, iż podsądni 
napadli na nich, gdy przechodzili obok ich budynków ; 
Korża zatrzym ano, reszta zdążyła ucięć przed napastn i­
kami. Inni św iadkowie atoli przedstawili spraw ę odm ien­
nie. W edług nich zatrzym anie k o rża  było niezbędne po­
nieważ strażnicy grozili, że zbiją włościanina Świeczkow- 
skiego i istotnie wieczorem zjawili się pijani na pod­
wórzu i zrobili aw anturę, grożąc biciem. Sąd okręgow y 
uniewinnił oskarżonych.

ij:  C zyściciele obuw ia. W arszawa jest tak dużem 
miastem , że zaczynają się w niej ukazywać całkiem 
wielkomiejskie urządzenia. W tych dniach pow stało tam 
przedsiębiorstw o ulicznych czyścicieli obuwia i ubrania 
na w zór paryski. Tym czasem  są oni umieszczeni w 20 
punktach m iasta i każdy z nich ma skrzynkę z 7 szczot 
kami, oraz z czernidiem, pom adką i lakierem. P rzed­
siębiorcy oblićzają,, że W arszawa potrzebow ać będzie 
aż 500 takicli pracowników. O płacają oni patent prze­
mysłowy i wnoszą po 5 rubli od czyściciela rocznie, 
dają zaś swym pracownikom  ubranie i skrzynkę ze 
szczotkam i, ściągając od nicii za iO po czterdzieści kop. 
dziennie.

t t  Strajk murarzy w  W arszaw ie. Od trzech tygo­
dni trw a w W arszawie strajk murarzy, którym , jak p o ­
daje korespondent „Nowej R eform y", kieruje kom itet 
z „Socyal-dem okracyi Królestwa Polskiego i Litwy" 
i „P ro le ta ry a tu " . P rzedsiębiorcy chcieli podobno poro­
bić strajkującym  ustępstw a, nie pozwolił ,ednak na to 
oberpolicm ajster. O dbyw ają sie ciągłe dem onstracye 
i zgrom adzenia pod golem niebem, na których mówcy 
socyalistyczni wygłaszają bez przeszkody mowy. C ieka­
wy jest stosunek władz 5o strajku. „W arszaw a —  p 
sze korespondent „Nowej Reformy" przedstaw ia — o b e ­
cnie ciekawy widok. Z jednej strony odbywają się tuż 
pod nosem policyi, a ma się rozumieć bez jej zezwole­
nia, ogrom ne zgiom adzenia robotnicze, liczące czasem 
po 2 do 3 tysięcy ludzi, na których głośno i nam ię­
tnie przem aw iają mówcy socyalno-dem okratyczni, jak 
gdyby panow ał u nas daleko posunięty ustrój konsty tu­
cyjny. Z drugiej zaś strony przez cały d7ień k r :ż  t po 
ulicach patro le kozackie z nahajami w ręku w iiczbie 
trzech, sześciu lub więcej ludzi, jak w czasie stanu oblę­
żenia. Zwykle większy oddział kozaków wyrusza od 
mostu praskiego, gdzie znaidują się koszary kozackie, 
a następnie, przejechawszy przez Krakowskie Przed-
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m ;eście i N ow y Świat, zaczyna się dzielić na coraz 
mniejsze partye.

W czoraj byłem świadkiem , jak na ul. M arsza! 
kowskiej, obok now ooudującego się gmachu stało  kil­
kudziesięciu robctników -m nrarzy, a wśród nich jeden 
głośno coś mówił do otaczających go. N ieopodal stał 
stójkowy —  i zdaw ał się nic nie widzieć"

Z sali sądowej.

Podpalenie,
L w ów  15 września.

(P o  p rzerw ie południow ej).
Ciąg dalszy rozpraw y przeciw K atarzynie Kaczo­

rowskiej o zbrodnię podpalenia popełnioną w Źółtań- 
cach, rozpoczął przewodniczący radca Charak odczyta­
niem trzech pytań, postaw ionycn ław ie przysięgłych.

P o  ustaleniu pytań, udzielił r. Charak głosu pro­
kuratorow i p. Lanińskiemu, który w krótkim  wywodzie 
uzasadnił ak t oskarżenia. O brońca dr. Bosakow ski o- 
parl swą obronę na orzeczeniu psychiatrów  i tłóm aczył 
zbrodniczy postępek jej zaniedbanem  wychowaniem.

Podczas przem ówienia obrońcy oskarżona płacze 
widocznie urażona tern, iż obrońca przedstaw ia ją jako 
w aryatkę niepoczytalną.

Po streszczeniu postepęw ania dow odow ego przez 
przewodniczącego udali się przysięgli na naradę, po 
której zwierzchnik ławy przysięgłych p. K. Pep'owsKi 
odczytał w erdykt potw ierdzający jednogłośnie dwa pierw ­
sze pytania odnoszące się do zbrodni podpalenia, za­
przeczający zaś 9 głosam i jakoby była w chwili czynu 
niepoczytalną, skutkiem  czego skazał >ą trybunał na 5 
lat ciężkiego więzienia obostrzonego  jednorazowym  po­
stem  i tw ardem  łożem co tygodnia.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 5 3 '2 0  do k 53"60.
Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Raf mada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych w agonach K. 78-50., Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 7 5 '— d o 7 6 '5 0 . beczkami 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard W hile w całych wa­

gonach z W iednia K. 3 7 ’90 do K. 58-60 W beczkach 
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

W ied eń , dnia 16 września. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) p rocen tow i: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 9 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 7 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 273 ' -, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 9 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. — •— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 21 ■— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 463"— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m. lnsbruku 20  zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 3 -— , Pożyczka rn. Lubiany 40

zł. 6 6 '— , Ofen 40 zł. 165 -— , Palffy 40  zł. m. k. 
— •— , Czerw onego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 4 ‘75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 29"25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66"— , Salma 40 zl. m. kon. 221"— , 
Pożyczka salcbm ska 7 5 '— , zl. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 133"25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 517-— .

b eriin , d. 15 września. BanKnoty austryacKie 85-20, 
Spirytus —•*— .

P aryż, d. 15 września. Trzy procent, renta 99-11, 
30-40.

F ran kfu rt, dnia 14 września Austr. kred. 2 0 6 ’—  
D isconto 1 9 P 8 0 , L a u ra — •— , Koleje państw ow e — *—  
Alpiny — •— .

L w ow ski targ na bydło z 14/9.

Komunikat miejskiej centralnej targow icy na by­
dło. N a w czorajszy ta rg  spędzono: a) bydła rogatego  
rosłego 102 szt.: b j jałow nika 119 sz tu k , c) cieląt 62 
szt.; owiec: k ó z — szt.; e) nierogacizny 19 szt,; razem 
302 szt.

Woiy ptacono od 52 od 57 50 kor.; krowy od 48 
do 56"50 k.; (buchaje od 50 do 5 6 '5 0  k.; cieląt od 64 
do 78 koron; nierogacizny od —  do —  koron, w szyst­
ko za jeden centnar żywej wagi. O w ce za szt. — .—  
do — "—  kor.

D ep esze  z targu p ien iężnego .
W ie d e ń .  16 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popfrludn-iowet notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 663 75 Akcye węgier. Zat Hau kredyt. 763-—, Akcye 
Anglo banku 28'J'50, Akcye Unionbanku 528-—, Akcye Lan- 
d e rb a rl.j 433"—, Akcye Bankrereinu 543’—, Akcye Boden- 
credit 950"— Akcye gal Banku hipotecznego 539'—, Akcye 
kolei państwowych ć43 25, Akcye kolei południowej 88 — 
Akcye Tramway A. — , B , AkCye kolei Libethal 
421"—, Akcye kolei północnej 5500, Akcye koiei czerniow.

, Akcye Alpiny 454—, Akcye kim a Mu -anyi 513*— 
Akcye Pi ag. Towarzyst. żel. 2445, Akcye Fabryk broni 
483'—, Akcye tureckie tytoniowe 347-—, Akcve galic. karpac. 
Tow. naftowego 1043—, Obiig. węg. ind. 97'40, Renta ma­
jowa 99 25, Austr. Rema koronow a 99‘25, Węg. Renta ko ­
ronowa 97-15, 56 i. List; Tow. kred. ziem. 9V45, 4 proc. 
limy Banku hiputeczn. 9 9 — , 4Vs proc. listy Banku hipot. 
10L70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112-— , i  proc. listy 
Banku kt aj. 99'40, 4‘/s proc. list; Banku kraj. 10P75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye oropi- 
nacyjnt 99’75. 4 pro. Gal. doż. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, Losy tureckie 133'50. Marki 
117'45, Rubie 253 25, K r e d y t y A l p i n y  — , Wegier. 
kred. —'—, Unionbank — , Koieie. —-—•

Usposobienie silne. Fuzya m ontanów wywołała 
zwyżkę, papierów Towarzystw żelaznych. Zamknięcie o sła ­
bione wskutek iniejscowycn reaiizacyj

XSerm>, ló września. Przv zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 205'70, S taatsbm ny 175'75 Discono. Co- 
mandit 191 '70, Berlin Tow. handl. 160'—, Laura 252'10, Bu- 
humery 208-50, Kciej poładn. wschodm o-pruska — Ru­
bel za gotówkę 21640, Kolej warsz.-wied. 163 75, Kolej mo­
rza śródziemnego 92'90 Kolej M eridionalna 147—, Lusy
tureckie 13175, Renta w łoska i; , „Harpener" kopalnia
węgl 1440, Kolej Mariennurg-Mławka — , Konsolida- 
cye 444'—, Lombardy 18'60, Kolej I ienry 106-20, Niemiecki 
bani. narodowy 12325, Kanada Proferred 126'80 Akcye że­
glugi hamburskiej 114'—, Kurs warszawski 21582, 'H u ta  
„Donnersm ark" 252'—.

B o r i ic i .  d. 16 września. Wczorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —'—, Węgierska renta koro­
nowa — , Austr. akcye kredytowe 205'75, Staatsbaiiny 
137 75, Lombardy 18 60, D isconto Comandit 190 60, Ruble 
21640 Tendencya: słabsza.

ShrawfcSmi'!, d. 16 września. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa 100.50, Austr. rema 
srebrna 100 oh, Wstr. renta złota 10P65 Austr. akcye kre- 
dylowe 20640, Staatsbaiiny 1 3 8 - .  Lontbaruy 18'60, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99 70.

Tendencva: silna.

P a r y ż ,  d. 16 września. W czorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 98'—, 4 proc. renta w łoska -  '—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 88'25, Losy tureckie 130 — 
Nowe tureckie Cunsole —'•*“•> Ortomany 585 —, Deber 
463'— Chartered 4 3 —, Rio-Tinto 13'98, Renta turecka C. 
87 92, Renta turecka B. —■—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —■-—

Tendencya:
B n d a p e s z t , a .  ió września. W czorajsza giełda: Wę 

g:erska renta zto ta 118'90, Węgier. renta koronow a 9745, 
Węgierski bank kredytowy 7o3 50 Węgierski benk przem. 
i i.andiu —•—, Węgierski bunit hiootećzny OU9'50. Węgier, 
eskontowy ,:56'—, Austryacki bank kredytowy 654'(5, Rima 
Murany 513 50 Budapeszt, kolej miejska 582'—, Kolej po­
łudniowa 87'— , Austr.-węg. kolej państw. 644 —

Tendencya: przyjemna.

Targ Zbożowy i tow arow y.
J f n u a p c s z ł ,  15 września. Pszenica na i<wiec!eń 190

od koron —'— d o  , Pszenice ua maj 0 '— do 0 '—
Pszenica na październik 10'26 o'o 10'27, ta kwiecień o i 
10.O4 doGO'65, Zyto na kw. oa —"— do —•—, Żvto
na październik oa 7'64 do 7'65, Owies na kwiecień od 7 14 
ao 745, Owies na maj —'— do -  —, O .ie s  na październik 
od 649 do 6'80, Kukur. mi maj 1905 7 21 do l'22,  Kukurudza 
na lipiec od 0'— do 0 '—. Kukuruaza na sierpień od —'— 
do - , Kukurudza na wrzesień od 745 ao 746
Rzepak na sierpień oa li '7 5  ao 12'85.

Pogoda: pochm urno.

Przegląd
MIESIĘCZNIE 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻN CIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
rozpoczyna 1 0 - ty  r e k  i s tn i e n i a  i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 1 2  kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i m s t r a c y a :  ulica Jabłonowski:h 1. 9. 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy- 
sełane są bezpłatnie. 9bS

•Sfe
AC

m
■■Sa

=  NOWY KANTOR gp 
SŁOWA POLSKiEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A) 

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH

NUMERÓW
Wydawnictwo posiada w e  L w o w ie  trzy  własne Biura i
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1.17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

Kursy giełdy wiedeu.skiej 
z dnia 14 września 1901.

K ur-y  o ile  inaczej nie porir.ue, obliczone są  100 
koron nominału, w artości 1 ua gotów kę

Ogólny dług państwa. °/° LhbAlMH:'
J e d n o lity  d łu g  p a ń s tw a :
w  b a n k n o ta ch , m a j—listo p a d  . .4

h i t y —s io :p ic a  . . . 4 ’ 
w  sreb rze , s ty c z e ń —l i p i e c . . . . .4*2 

„ kwit- c io ń  — paźd  s ie r n ik  . 4 '*2
L o s y  c  ro k u  l-x>4 p o  ióO z l ,  m . k . . 0 2  

,  p 1S60 « 50U z ł .  w . a. .4
3^30 .  100 2 i. - „ . .4

_  ̂ Jb&i T 100 z l  „ P . . —
r o i  . oo z i. . ,  .

L is ty  zastaw , d o m e n  p a ń s tw . 120 zl. 5
Dług państwa krajów koronnych

w  rod zie  p a ń s tw a  re p r ezen to w a n y c h . 
A u str . renću  z ł o t  i w o ln a  od  n o d . . .4

„ w  w a l kor. w . od p o d  . 4 
n T in w e s t . w n l. M  pod. ,3 l/» 

O bligacye kołuj; wa 
K olej A rcyk s. A lb rec h ta  w  sreb rze  .4  

„ ce s . E lż b ie ty  w  z lo c ie  w . od  p .4  
„ cc s . P ran e . J o z e fa  w  sreb r  . . 5V* 
„ A rc. Pwad. w  K . w o l. c d  p od . .4  
„ co s . E lż . ‘Ĵ JO i i .  m . k. za  s z tu k ę  5V< 
jf K a r o la  L ud. ynO z ł .  iu . k. .. 5

O bligacy« piorcrssouŁtWA k o le jo w e.^  
K olej A r e y k s . A lb r. 3-’0 z ł. w sreb r. .ó  

n r 2‘ 0  z l ,  w  z lo o ie o
9 czos. E m . RfO, 100(). 5000 z t .4  

1S25 400, 2r«j; 10090 k . i 
„ B u k o w iń sk ie j lok a l. 4;)!i K or. . 4 
* K a ro la  L u d w ik a  sreb r. . .4
T # L w o w .-C ze rń .-J a sk ie j E m . 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

W ę g ie r s k a  r e n ta  z ł o t a ........................... 4
W ęg . r e n ta  w . K or . w o ln a  od  p od . .4  i 
W ęg . r e n ta  w  K or. * - « . .3  lh
P o ż y c z k a  k o l. z  r. 1339 w z io c ia  . . 4 l ’s 
P o ż y c z k a  ł o i .  z  r. 1S89 w  sreb r z e  .4* 4 
W ę g . o b lig a c y e  p ro p iu . w. a. . . , i li* 
W ę g . .  p rem . r e g  O issy  . .4
W ęg . p o ż y c z k a  p rom . p o  100 zł. . . —

„ M „ 50 z ł. . . —
O b lig a cy e  ;n d o m n iza cy jn e  b ipot-oczne

K r o a c y i i . S ł a w o n i i ...................... ó
— P rop in acyju w  w o l. o d  p od . . , 4 5

W ę g ie r s k ie  o b lig a c y o  h ip ........................ 4
K r o a c y i i  S lr w o n ii o b lig , b ip . . . ,4

Inne [JuhUczne pożyczki.
P ożyoa lca  re g . D u n aju  z  r. 1878 . , 5

z r. 1S99 . . 4
„ kraj. B u k o w in y  z  r . 1893 . 4 

O b lig . p rop . B u k o w in y  , . . . .5
Ga n o ż . k."A.i. z r. 18 n .  . , .4

9Wd5 
U Ojh) 
9- 3

VJvIb
- i

153 
1 -r
Oj} *J — 
L'i-3 7b

o»ti? i 
OOjOt*
9.9^ll^k.

65 
99 oL 

510 -

99 6' 
99j20
9945

161'5' 
2łJ0)— 
200  —

.0' -  
101,7! 

73

loeteo

103;,)5

9 % 
1 0 3 .)Ol,i.- ,
lvu8>
15425 
16 7P 
ssa'—
9o6i—

100:70 
319|-Ł 
1006' 
luOtóó 
511

1 OOjBC* 
100130
lnojht 
100 (4‘

1635:
m
20’

Gai. obi. proo. z r. 
Poź. miasta Lwowa

.4

.3

93

107
10 u
99|4. 104.1*5 
‘JĤ ó

IłtóO . .
1390 

r . 1900_
W’io d a ia  z  r . 1374 

l i c n t a  w ło s k a  zp ICO lir  . .
P o i .  b y  p o t. B u łg a r y i z  r. 1583

Listy zastawne
(O b lig a cy e  h ip o t. i l i s t y  d łu żn e ). 

A u str . za k ł. k red . z io t t s .  lo s . w  ;»0 1.4  
B u k ó w . z a u ł .  k red . z ie m sk i . . . .5

„ B .......................4
G al. a ltc . b . h . z  I0°/o p r . 1. w  39V‘J 1*5
G al. „ ,  „ lo s . w  50 la t  . . . 4 V*
G ai. ,  ,  n lo s . vf 60  la t  . • . ł
G al. T o w . k i od. z ie m . lo s  w  56 la t  ,4
G al. „ ,  ,  lo s  w  41 la t  .4
G al. „ ,  ,  d aw n . o n iis . .4
G al. v „ . p o  2oo kor. . 4
B an k u  k raj. d la  G al. i  L od . w  ***/>
B a n k a  n „ „ tw r . w  57V# i. , 4
B a n k a  „ o b lig . j io ia u a . 2  e m is . .5
B a n k a  „ ,  ,  o  ft, 1. w  49 i.
B a n k u  „ H r 4 e . 1. w . 4o 1.
B a n k a  ,  ,  k o l. 1. w . 57V2 1,
A u str . w ę g . Bam ku lo s  w  40Va 1. . 
A u str . „ ,  lo s  w  50 1. . *

A
A
.4
.4

4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . co s . F erd . em . s  r. 1836 .4  

.  .  „ .  .  I W  4
..............................................1=** -i

.  ,  .  ,  » 1S?1 • *

.  .  ,  .  .  1 8 9 H .4
,  L w ów -C B ern .-Jasey  1SS4 p. l'J3/o 4

„  y , .  • • -4
G al. k o l. lo k a ln e  w sc h ó d . . . . . .4
W ęg .-G a l. k o iej om . 1870 ......................  3‘5

,  1378 , , . . .5
,  ,  „ ,  1S87 . . . .4
Losy procentowe (za sztukę).

A u str . Z ak ł. k red y t, ob i. p r . em . 1380
p o  10u z ł . w. a ....................... ...  8

* » n em . 18SU po 100 z ł .  w . • .3
T ow . ż . n a  D un . 300 zł. m . k. p. 10®/o4 
L  reg u ł. Drrn. z  r. 1870 p o  100 z ł .  w . a. .5  
W ęg . B an k u  h ip . pr. L z. p o  100 z ł . w a. 4 
P o ż . m ia sta  T r y e stu  po IOCj z ł . m . k. 4Poż. po 50 zł. w . a. 4
P o ż . se r b sk a  p rem . p o  100 fr . . . . 
T u r e c k ie  ob i. prem . k o iej p o  400 fS. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d a p e sz te ń s k ie  B a s iiic a  p o  5 z ł . w . a. 
Z a k ł. kr. d ia h ond l. i prz. po  100 z ł .  w a.
C la ry  p o  40 z ł . m . k ..................................... .....
P o ty c z k a  m. ln sb r u k u  p o  20 z ł. w. a. , 
P<xż. p rem . m . K rakow a p o  2 0 z ł. w , a . 

„ f  L u b ia n y  p o  29 zt.
„ O ien  p o  4 0 z ł . w .a , Hv .................................

‘.fil25 lOo 25
9' .ttr.J 97 05

l lo ilm H i*2 10
| 1*2950 v 3

t— —
~~

9" 40 10O40
ma 80 3<’4 Ou
98 95 liilóO

U l 50 — -
;oij7o 10220

99 — 100 —
99 9990

100;— —
99|7f> IDU 50
— — —•

101 Ub 102 •>*
QO 9ń «0

193;- lu3 JO
lo ileo 102 20

os:?5 99 r*-
9875 99 75

ioolst 101 bo
100 GO 101 60

101 50 102 50
101 3C 102 36
101(15 103 lo
1013< lo-2 30
10114(1 fu
92 93 30
£9h ( ido 10

__ — —

91 2r 92 Łr>
110 111 26
99 20 100 20

310 920
296 5U 307 —

- ■ __ — —

275 _ _ 279 _ _

269 - 276 _

— _ _ — —

28t» __ 30P —

93 97 50
— —

21 22
462 _ 472 —

158 — 168
78 — 89 —

83 87 -

68 72
| 160| 170 -

P u iffy  po &j zl. m . k ......................................
C zerw . k rz . au str . to w . p o  10 z t. . , , 

i  n Nvęg, tow . p o  5 z ł. . . .  . 
F u n d n c y i a rc y k s . R u d o lfa  p o  10 z t  . .
S a lm a  r>0 40 v l. m . k ........................   . . .
P o ż y c z k a  m ia sta  S a lzb u rg a  p o  20 z ł. . 
S t. G e n o is  p o  40 z ł . n i. k . . . . . .  . 
P o ż . pr. m , S ta n is ła w o w a  p o  20 z ł  . . 
K o m u n u ln o  m . W ie d n ia  z  r. 1874 po 100 z ł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów . 
B u k . k o l. lo k . ak c . p ierw . 2*0 zk  . . .

•i - r a k c y e  za k ła d . 2^0 z ł . . . 
A u str . T ow . że g l. n a  D u n aju  1500 K or . . 
K olej p ó ln . c e s . F e r a y n . 2100 K or . . . 
K ołom yj, k o l. lok . (akc, p ier w .) 200 z ł . . 
K ol. L w ó w -B c łz o c  (akc, p ierw .) 200 z ł . . 

„ L w ó w .-C zern .-J a ea y  200 z ł . ,
s w sc h o d n . g a l. lo k a ln . 200 z ł ...................
n p a ń s tw o w y c h  200 z ł .  =  oó0 fr. . . , 
„ p o łu d n io w e j 200 zł. =  500 lr . . . . 
» g a lic y j . lo k a l. 200 z ł ........................

Akcye banków ( z a  sztukę)
B a n k u  A n g lo -a u str . 240 K or..........................
P e s z t  b a n k u  h a n d l. lfjOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p r z e m .3*20 K or.
W ęg . B a n k a  k red y t. 400 K or........................
D o ln o  A u str . tow’. e sk . 400 K or. . . . 
G alie . B an k u  h ip o ie c z . 400 K or . . . , 
G alie. B a n k u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 K or. 
B an k u  d la  k rajów  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B a n k u  A u stro -w ęg . 1400 .................................
B a n k u  Z w ią z k ó w . (U n ion b an k ) 4G0 , . 
C zesk . B an k u  zw ią zk . 20u K or . . . . .
Z iv n o sto n » k a  b a n k a  200 K or . . . . .

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
T ow . k o p a lu , w ę g la  w  B r tt i  100 z ł. , ,
G a lie . karp. n a ft . to w . 500 K or....................
A u str . T ow . G ó r n icze  A lp in e  10C z ł . . 1
p r a s k ie g o  to w . Żelazn, p raem , 200 z ł .  
S c b o d n ic y  500 K or.
T urock . zarz. ty to n ió w  500 fra n k ó w  1 
T rifa il tow . k o p , w ęg la  70 zł, . , ) ‘

W e k s l e .
(Cm  k i. d ew J iy  k rótK oterm .) «/o 

B er lin  i n ie m  m . ,^nk *_ iiie m a rek  4,
l .o n u y n  c»  J11 f nutów  Hzter................... 1
P a r y ż  i rai '.qs’_. m  b an k  aa 100 f j .  3 
P e te r s b u r g  i W araaaw a z a  100 ru b li 5 l/s 
W ło s r ib  bunk. za  ioo j ir j tr  . . . . ó

W a l u t y .
Duka*- ■ 'eaanki . .  .................................
2 0 -fran k ów k a  ,
90 -m ark ow k a  , . , . .
N ie m ie c k ie  b m k n o ty  z a  10.. m a r a , . ,
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r ...........................

tu b ie  1 a n a n o ty  za  100 ru b li

10Ut - 1701 -
6u76 65* i :>

—
t L 

221 _ -.-a: —
TO— a* - -

— — —
--- —

516 — 52*1
u

482 _
410 — 420

— — .—
5&00|— 5524

— — —
o i z — 575 5u
372 - 38u j-

— —1 ”—
407 * 1 iOS '—

080 28150
.814 182 :;-

— _ —
757 ef T stóo
521 iii CK;
538 *3P
270 — 290 _
_ — —

1612 1022
62^ 529
244 21 244|2ó
249 5* 2 50 b 0

607 073—1038)—
4*j5 soui—

9972 2392 -
6ó8 663_ .—.—
3z0 324 '

317 r 117 55
239 jo 239 85

9493 95 13——— _
94 90 95

11 35 13 39
39 »8 19 95
23 23 54

117 iii 117 53
95 95 2 i

i-54- 2-55

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

L w ó w , d n ia  15 w rześn ia  1 9 0 4 .______
I. Akcye za sztukę.

B a n k u  h ip o t . g a lic , p o  2o0 z ł . (400 K .)
l£x d iv id o n d o  20 n o r .....................................

B a n k u  g a iic . d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu  
p o  2t>u 'A. (4‘ 0 Kor.)

K olei g a l. k ar . Lud, p o  200 z l .  m . k . . ■
K o le i L w ó w -C /.o r n .-J a ssy  p o  290 z ł. w. a.

w  s r e o r z e  (40u K o r . ) .................................
G arb. w  R z e s z o w ie  p o  20 z ł . (400 Ker.) 
F a b ry k i w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r z e d te m  

L ip iń s k ie g o  p o  5  0 K or. . . . . .
T ow . d la  g a lic , p r z e d s ię b . e le k tr y c z n y c h  

w o d . p o  Sł‘h' z ł . (4u0 K or.) . , , , *
II. L is ty  zastaw ne za  10 0  K .  

b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  
B a n k u  h . g . 5°/o w , a. w y l. z iu°/o . . .
B an k u  h . g . w. a. lo s  w  50 1. , ,
B a n k u  h . g. 4°,o ,  n lo s  w  60 1. po  200 K  
B a n k u  k raj. 4Vs°/o w . a. lc s . w  51 1. , .
B a n k u  kraj. 4°/o w , a. lo s  w  o7 1. . . .
T ow a rz . k red . ga l. z ie m , 4°/o (1 em ia.) . 
T ow arz. k r e d y t , ga lic . z iem sk , 4°/« loa

w  41 Vs l a t ............................ , . . * .
9 4*/o los w  56 la t. .  ...........................  •

III. Ubllgi za  lO u  K .
b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G alic. fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  4o;o w . a. 
B u k o w iń sk i fu nd . p r o p in a c y jn y  5% w. a. 
K o m u n a ln o  B an k u  k raj. 5°/0 2  emiBYa .

„ j, 4Va°/o 3 em iey a  . .
n 4°/o 4 em i* y a  . . .

K o lej lo k a ln . w sc h . 4°/o p o  209 K or . , . 
P o iy o e k i  k ra jow ej 6°/o w . a. z r. 3873 .
P o ż y c z k i kraj. 4ft/o po 2u0 K . z  r . 1893 .
P o iy c s k a  m ia sta  L w o w a  4°/o p o  200 Kor.

•  n .  4l/2°/o p o  200 Kor.

IV. Losy. 0
M iaata K rakow a p o  20 'z t .  (4 Kor.) . .
M iasta  S ta n is ła w o w a  p o  29 ł .  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t o e s a r tk i
2 0 -fra n k ó w k a  . . . . . . . . . .
100 ru b li r o s y j s k ic h ............................................
100 m a rek  n ie m ie c k ic h  . . . . . . .

pńicą /.ąiP.Ł1
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99 BC 100 ““

99 70 100 10
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9b 80 99 b‘)
— — — —
99 5*’ l'T 20
97 97
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70101 —

76 82 _

11 Hii*0
10 — 19

252 — 254 __

117 20 117 70

DRUKARNIA 1 STEREOTYPIA

Słowa JL*ol$kieggo
przyjm uje zamówieniu na wszelkie roboty 

w zakres drukarstw a wchodzące.

Odpowiedzialny re d a k to r : j"ózef Z ie m b iń sk i.
Z drukarni „S.'o\Va Polskiego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembinskiegu.

Nakładem Spółk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow . zar. ogr. poręką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.


